
Narada
I sekretarzy KW 

w KC PZPR
W dniu 3 bm. pod przewod­

nictwem I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka i z 
udziałem Sekretariatu KC, od 
była się w Komitecie Central­
nym narada I sekretarzy KW i 
kierowników wydziałów KC.

Tematem narady były zale- 
cenią Biura Politycznego wyni
kające z oceny sytuacji gospo­
darczej w I kwartale i w spra­
wne przygotowań do żniw, nie­
które problemy polityki zagra­
nicznej PRL oraz wnioski wy­
nikające z kampanii sprawo, 
zdawczo-wyborczej w partii.

Sprawy te referowali kolejno 
sekretarze KC: Jan Szydlak. 
Kazimierz Barcikowski. Fran­
ciszek Szlachcic i Edward Ba­
bi uch.

Na zakończenie dyskusji za­
brał głos I sekretarz KC 
Edward Gierek, który wękazał 
na potrzebę pogłębienia pracy 
ideowo-politycznej. podniesie­
nia aktywności i pełnej mo­
bilizacji całej partii wokół za­
dań w przemyśle, budownic­
twie i rolnictwie.

Na czoło zadań wysuwa się 
obecnie utrzymanie wysokiej 
dynamiki produkcji i realiza­
cji inwestycji z jednoczesną po 
prawą podstawowych relacji 
ekonomicznych oraz należyte 
przygotowanie i sprawne prze­
prowadzenie prac żniwnvch.
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Nie uzgodniono stanowisk

Konferencja konsultatywna 
stron południowowiełnamskich

Minister stanu w Tymczasowym Rządzie Rewolucyjnym 
RWP Nguyen van Hieu, oświadczył w czwartek, że propozycja 
administracji sajgońskiej aby wybory powszechne w Wietna­
mie Południowym odbyły się 26 sierpnia br., nie dająca pierw­
szeństwa sprawie zapewnienia w kraju swobód demokratycz-
nych, jest sprzeczna z duchem 
do przyjęcia dla TRR RWP.
Hieu zakomunikował o tym 

przedstawicielom administracji 
sajgońskicj w czwartek rano

c
A. Kaczmarek

w szóstce
na XXVI WP

Wczoraj. podczas konferencji 
prasowej w Klubie Olimpijczyka 
„Olimp’’, działacze PZKol. poin­
formowali dziennikarzy o składzie 
naszej reprezentacji na XXVI Wyś 
cig Pokoju „Trybuny Ludu’’, 
„Neues Deutschland’’ i „Rudeho 
Prava’’. W reprezentacyjnej szóst 
ce znaleźli się: Andrzej Kaczma­
rek, Zbigniew Krzeszowiec, Lu­
cjan Lis. Mieczysław Nowicki, Sta 
nisław Szozda i Ryszard Szurków 
ski. Pierwszym rezerwowym jest 
Janusz Kowalski, a drugim — Ta 
deusz Mytnik. Kierownictwo re­
prezentacji powierzono wicepreze­
sowi PZKol. — Wacławowi Jedy­
nakowi. Trenerem drużyny jest 
Andrzej Trochanowski, lekarzem 
dr Zbigniew Rusin, mechanikiem 
Marian Wandel, a masażystą Je- 
rzv Jaworski.

Oto informacje o wytypowa­
nych zawodnikach:

Andrzej Kaczmarek (Stomil Po- 
Dokonczeme na str. Z

Kapitan Baranowski 
zbliża się do Gibraltaru

Jeszcze jeden krótkofalo­
wiec wielkopolski nawiązał 
łączność z kpt. Krzysztofem 
Baranowskim. Wczoraj redak­
cję naszą odwiedził Jerzy Woj 
Ciechowski z Lubonia koło Po 
znania (znak wywoławczy — 
SP 3 BHG). aby przekazać 
nam wiadomości od kapitana 
„Poloneza’’, z którym rozma­
wiał w minioną środę. Zbliża 
się on powoli do Gibraltaru. 
Pogoda jest nadal słoneczna, 
ale niemal bezwietrzna.

Z tego co mówił Jerzy Woj­
ciechowski wynika, że Święta 
Wielkanocne Baranowski spę­
dził w doskonałym nastroju.
Przygotował sobie tradycyjne 

śniadanie. Nawielkanocne
latającą rybęobiad zjadł ....

która wpadła mu na pokład. 
Natomiast z łowienia ryb na­
dal nic nie wychodzi. Kapitan 
zrobił sobie nową bardzo do­
brą jak sam twierdzi wędkę, 
ale ryby wciąż nie biorą 
Krzysztof Baranowski nawią­
zał kontakt z wieloma Pola­
kami na całym świecie. (wn)
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Dzisiaj Edward Gierek
przybywa do Jugosławii

Dzisiaj 4 bm. rozpoczyna się wizyta Edwarda Gierka w 
Socjalistycznej I cderacyjnej Republice Jugosławii. Wizyta 
przywódcy Polski, którą składa on przywódcy bratniej Jugo­
sławii, wybitnemu działaczowi międzynarodowego ruchu ro­
botniczego i komunistycznego, wypróbowanemu przyjacielowi 
Polski — Josipowi Broz Tito — stanowić będzie ukoronowanie 
wieloletnich, bliskich kontaktów łączących oba nasze narody.
Współpraca ta, zacieśniona 

jeszcze bardziej w wyniku u- 
biegłorocznej wizyty prezyden­
ta Jugosławii w Polsce, obej­
muje niezwykle szeroki wach­
larz zagadnień poczynając od 
stosunków międzypartyjnych 
ooprzez kontakty międzypań­
stwowe aż oo wymianę gospo­
darczą i kulturalną.

Bilansując nasze stosunki z 
Jugosławią można stwierdzić, 

porozumienia paryskiego i nie 

na dziewiątym z kolei posie­
dzeniu konferencji konsulta­
tywnej sTon południowowiet- 
namskich w zamku Celle Saint 
Cloud pod Paryżem.

Przed Dosiedzeniem minister 
oświadczył dziennikarzom, że 
bez zapewnienia swobód demo­
kratycznych nie można prze­
prowadzić wolnych wyborów 
Hieu dodał, że propozycje saj- 
gońskie „pomijają milczeniem 
najpilniejszą kwestię — uwol­
nienia więźniów politycznych, 
przywrócenia oodstawowych 
swobód obywatelskich i reali­
zacji postanowień porozumie­
nia paryskiego”.

Na poprzednim posiedzeniu 
konferencji konsultatywnej w 
ubiegłym tygodniu przedstawi­
ciele TRR RWP zgłosili ze swej 
strony sześciopunktowe propo­
zycje, przewidujące rozpisanie 
wyborów powszechnych do 
przywróceniu swobód demo­
kratycznych w strefie kontro­
lowanej przez administrację 
sajgońską oraz po powołaniu 
Rady Pojednania i Zgody Na­
rodowej. W czwartek szef de­
legacji władz sajgońskich. wi­
cepremier Nguyen Luu Vien, 
odrzucił plan TRR RWP, oz­
najmiając, że strona przeciwna 
„stawia niedopuszczalne wa­
runki”. (PAP)
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Min. T. Wrzaszczyk w Moskwie
3 bm. na zaproszenie ministra 

przemysłu radiotechnicznego ZS^u 
— Walerija Kałmykowa. udał się 
z wizytą do Moskwy minister prze­
mysłu maszynowego — Tadeusz 
Wrzaszczyk. Ministrowi towarzy­
szy grupa specjalistów z dziedziny 
informatyki.

Podróż Waldheima do Europy
w siedzibie ONZ w Nowym Jor­

ku podano do wiadomości, że se­
kretarz generalnv ONZ K”rt W- 
beim w dniach 5—12 maja br. od­
wiedzi kolejno Finlandie. Szwecje. 
Danie. Norweele i Islandie. W 
każdvm z tych kraiów zostanie 
przvjetv przez szefa państwa i 
szefa rządu.

Konferencja w Dubne]
W czwartek W Pllhnni noJ 

Moskwą rozpoczęła się międzyna- 

że przyniosły one już wiele po­
zytywnych rezultatów. Wystar­
czy wspomnieć rosnące obroty 
handlowe i szybko rozwijającą 
się kooperację przemysłową, 
obejmującą — poza przemy­
słem motoryzacyjnym — także 
liczne wyroby artykułów ryn­
kowych itp. Mimo, iż wartość 
umów kooperacyjnych, osiąg­
nęła już poziom ponad 200 min 
dolarów w opinii obu stron — 
nie jest to kres wzajemnych 
możliwości. Rysują się one za­
równo w przemyśle metali ko­
lorowych. przemyśle stocznio­
wym jak też tzw. „białej tech­
nice” obejmującej szeroką ga­
mę wyrobów rynkowych.

W związku z poważną roz­
budową mocy produkcyjnych 
obu państw,, szerokie pole do 
działania — rysujące się w za­
kresie wspólnie podejmowa­
nych przedsięwzięć na rynkach 
trzecich. Podobnie sytuacja 
wygląda w dziedzinie wzajem-

S. Olszowski zwiedził 
zakłady ASEA

Przebywający z wizytą
Szwecji minister spraw zagra­
nicznych, Stefan Olszowski, 
zwiedził w czwartek zakłady 
znanego w Polsce koncernu e- 
lektronicznego ASEA w Vaes- 
teraas, położone w odległości 
ponad 100 kilometrów od Sztok 
holmu. Min. S. Olszowskiemu 
oraz towarzyszącym mu pol­
skim osobistościom towarzy­
szył szef dyplomacji szwedz­
kiej. min. Krister Wickman.

Zakłady ASEA — producent 
urządzeń energetycznych i 
transportowych oraz wyposa­
żenia elektronicznego i silni­
ków — współpracują z Polską 
od przeszło pół wieku. Obecnie 
kupują one w Polsce produk­
ty uszlachetniania miedzi oraz 
dostarczają urządzenia sterow­
nicze dla wielu polskich hut.

W drodze powrotnej z Vaes 
teraas S. Olszowski wraz z to­
warzyszącymi mu osobistością 
mi zwiedził satelitarne osiedle 
Sztokholmu — Taeby.

W godzinach wieczornych 
min. Olszowski wydał obiad w 
ambasadzie PRL w Sztokhol­
mie. na który przybył min. K. 
Wickman i inne osobistości 
szwedzkiego życia polityczne­
go, kulturalnego i naukowego.
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rodowa konferencja wybitnych na­
ukowców krajów socjalistycznych 
— członków Zjednoczonego Insty­
tutu Badań Jądrowych, poświeco­
na perspektywom rozwoju fizyki 
cząstek elementarnych i jądra 
atomowego.

Zwołanie synodu na Cyprze
Prezydent Cypru. arcybiskup 

Makarios zapowiedział zwołanie 
wielkiego synodu z udziałem przed 
stawicieli patriarchów kościołów 
prawosławnych. Wielki synod roz­
patrzy zarzuty wysunięte przez 
przełożonych szeregu klasztorów 
przeciwko członkom synodu, bis­
kupom Yennadiosowi. Anthimoso- 
wi i Kyprianosowi, oskarżonym o 
dążenie do rozbicia kościoła cy­
pryjskiego.

Rozmowy w Reykjaviku
W Reykjaviku rozpoczęły sie w komunikat oficjalny obu rządów.

czwartek rozmowy islandzko-bry- 
kwestii połowów 

Islandie 50-milo- 
przybrzeinych. Is 
spraw zagranicz- 

tyjskie na temat 
w otaczającym 
wym pasie wód 
landzki minister
ńvch ma nadzieję, iż obie strony 
dojdą do porozumienia. 

nej wymiany turystycznej- Wa­
lory turystyczne Polski są w 
dalszym ciągu zbyt mało znane 
obywatelom Jugosławii.

Polskę i Jugosławię, które 
wniosły trwały wkład w kształ­
towanie systemu bezpieczeń-

Dokończenie na sir. 2

Próby przerwania 
walk w Libanie

W czwartek wieczorem w
Bejrucie i innych miastach 
Libanu dochodziło w dalszym 
ciągu do sporadycznych starć 
między armią libańską a ko­
mandosami palestyńskimi. Li­
czba śmiertelnych ofiar po obu 
stronach wzrosła do 60, a we­
dług źródeł palestyńskich — 
w kilku obozach dla uchodź­
ców w pobliżu stolicy zginęło 10 stron

Ponadto:

ponad 
polegli

100 ludzi. Uchodźcy ci 
w wyniku ostrzału do-

Jutro
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artykuły z okazji Dni O- < 
światy, Książki I Prasy, m. I 
In. o problemie korepety* . 
cjl,
listy czytelników o odpo­
wiedzialności,
lelielon „Co o tym sądzi- j 
de" na temat „Z weselem I 
czy bezl"

2 bm. w kilku dzielnicach Bejru­
tu rozgorzały gwałtowne walki 
między armią libańską a koman­
dosami palestyńskimi. Na zdjęciu: 
pożar wywołany podczas starć w 
pobliżu międzynarodowego lot­

niska w Bejrucie.
CAF — AP — telefoto

djętego jeszcze w środę przez 
oddziały pancerne i artylerię 
libańską.

W Bejrucie podejmowane są 
próby przerwania bratobój­
czych walk. Premier Amin Ha 
fez spotkał się z przewodniczą 
cym komitetu wykonawczego 
Organizacji Wyzwolenia Pales 
tyny Jaserem Arafatem, a rów 
nocześnie prezydent Farandzija 
w przemówieniu radiowo-tele­
wizyjnym oświadczył o goto­
wości nawiązania współpracy 
armii libańskiej z palestyń­
skim ruchem oporu.

Międzynarodowy port lotni­
czy w stolicy Libanu o godzi­
nie 19 czasu warszawskiego zo 
stał zamknięty dla ruchu po­
wietrznego. Wszystkie samolo 
ty towarzystw zagranicznych, 
które miały lądować w Bejru­
cie, są kierowane na inne lot­
niska. Samoloty, które znajdo­
wały sie w Bejrucie, zostały 
ewakuowane na Cypr.
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Delegacja CSRS w Ułan Bator
W czwartek przybyła do Ułan Ba 

tor czechosłowacka delegacja 
dowa z wiceprzewodniczącym 
du Federalnego Jindrzięhem 
hradnikiem na czele.

rzą- 
Rzą 
Za-

Aresztowania w Pakistanie
Agencja Reutera donosi, że w 

Pak:stanie aresztowano dalszych 12 
oficerów armii, którzy objęci zo­
stali śledztwem w związku z wy­
krytym spiskiem antyrządowym.

Spotkanie Nixon - Pompidou
Według wiadomości z kół zbli­

żonych do Białego Domu, prezy­
dent USA Nison i prezydent Frań 
cji Pompidou spotkają się 31 maja 
i 1 czerwca w Islandii. Wkrótce 
zostanie ogłoszony w tej sprawie

Ismail uda sie do Paryża
W Kairze podano, że doradca 

prezydenta Sadata Hafez Ismail 
uda się w przyszłym miesiącu do 
Paryża. Prowadzić on bedzie roz- 
mowv z przywódcami francuskimi

Międzynarodowe spotkanie w Warszawie

Rola intelektualistów
w światowym ruchu pokoju

Wczoraj o godz. 9 rozpoczęło się w Warszawie, zorganizo­
wane przez Światową Radę Pokoju, międzynarodowe konsul­
tacyjne spotkanie intelektualistów, stanowiące jeden z ak­
centów przygotowań do zaplanowanego na październik br. 
w Moskwie. Światowego Kongresu Sił Pokoju.

Na spotkanie, które odbywa 
się w Sali Kolumnowej Sejmu, 
przybyło — obok grona nau­
kowców, pisarzy i artystów na 
szego kraju — blisko 60 wy- 
bitnych 
kultury 
których 
nentów.

przedstawicieli nauki, 
i sztuki z Europy i nie 
krajów innych konty- 
Obecni są przedstawi-

ciele UNESCO i innych orga­
nizacji.

Witając uczestników między 
narodowego spotkania intelek­
tualistów przewodniczący Ogól 
nopolskiego Komitetu Pokoju . 
J. Cyrankiewicz wskazał na 
ogromną rolę intelektualistów i 
całego świata w rozwiązywa­
niu skomplikowanych proble­
mów międzynarodowych.

Następnie sekretarz general-

Przed wielką wystawą w Moskwie

Jednolity system komputerów 
w krojach socjalistycznych
Czołowi specjaliści z ZSRR, Polski i innych państw socja­

listycznych poinformowali dziennikarzy o przygotowanej 
na terenach wystawy osiągnięć gospodarki narodowej ZSRR 
w Moskwie ekspozycji, która zobrazuje dotychczasowy do­
robek państw wspólnoty socjalistycznej w tworzeniu jedno­
litego systemu elektronowych maszyn liczących, przeznaczo­
nych do produkcji seryjnej.

na temat możliwości uregulowania 
konfliktu bliskowschodniego.

Sesja kopernikowska w Rzymie
3 maja prezydent Włoch Gioran- 

ni Leone dokonał na Kapitolu uro 
czystej inauguracji międzynarodo­
wej sesji naukowej, zorganizowa­
nej dla uczczenia 500-lecia urodz.in 
Kopernika. Biora w niej udział 
czołowi 
nauki z 
legacja 
otwarto

astronomowie i historycy 
całego świata, w tym de- 

polska. Tego samego dnia 
również w Rzymie Mu­

zeum Kopernikowskie.

Tanaka przybędzie do Europy
Japońskie MSZ podało, że pre­

mier Japonii Kakuei Tanaka uda 
się we wrześniu w podróż do Eu­
ropy Złoży on wizytę w W. Bryta 
nii, NRF i Francji- 
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ny Światowej Rady Pokoju — 
Ramez Chandra, laureat leni­
nowskiej nagrody „Za utrwala 
nie pokoju między narodami”, 
mówił o przygotowaniach do 
kongresu sił pokoju, który od­
będzie się w październiku bn 
w Moskwie.

Z kolei przemówienie wygło 
sił minister oświaty Finlandii, 
członek kierownictwa Fińskiej 
Partii Socjaldemokratycznej —

Dokończenie na str. 2

Polecamy: 
artykuł o prof. dr. Henry- -| 
ku Łowmiańskim w cyklu 
„Portrety uczonych" 
„Handlowy Znak Jakoid" I 
czyli wizytówka najlepszej 
poznańskiej roboty, 
epilog sprawy Martina 
Bormanna, 
„Dwie strony siarki" — te i 
lieton z cyklu „Zmieniają- | 
cy się świat", 3

o „Komputerowych figle- * 
rzach i kryminologii",

Ekspozycja, której otwarcie 
nastąpi 4 bm., pokażę rezulta­
ty twórczej współpracy ponad 
20 tys. naukowców i konstruk­
torów’ z Bułgarii. CSRS, NRD, 
PRL. Węgier i ZSRR.

Podejmowane w tym kierun 
ku wysiłki miały na celu zor­
ganizowanie całej udoskonalo 
nej gałęzi komputerów tzw. 
III pokolenia, dysponujących 
wielką wydajnością i wyso­
kim poziomem parametrów 
matematycznych. Jednolity sy 
stem budowany jest przy za­
stosowaniu mikroelektronicz- 
nych komponentów (integral­
ne schematy) oraz materiałów, 
wytwarzanych w krajach soc­
jalistycznych. W toku projek­
towania opracowano nowe 
rozwiązania strukturalne, kon 
strukcyjne, technologiczne i 
inne.

W pawilonie o powierzchni 
około 4 tys. m. kw. demon­
struje sie sześć czynnych mo­
deli CR-30) (powstał w wyni­
ku współpracy specjalistów 
polskich i radzieckich) oraz 
szeroki zestaw tzw urządzeń

Dokończenie na str. 2



Rola intelektualistów 
w światowym ruchu pokoju

Dokończenie ze str. 1
Ulf Sundqvist, a następnie głos 
w dyskusji zabierali: znany 
poeta, przedstawiciel Związ-

Dzisiaj Edward Gierek 
przybywa do Jugosławii

Dokończenie ze str. 1
stwa europejskiego i pokojowej 
współpracy narodów, łączą po­
dobne lub bardzo zbieżne po­
glądy również w ocenie aktu­
alnej sytuacji na świecie, która 
charakteryzuje się wyraźnym 
wzrostem sił pokoju i socjali­
zmu. Oba kraje są zgodne co 
dc celowości i skuteczności za­
sady rokowań jako jedynej 
metody rozwiązywania wszy­
stkich spornych kwestii dzi­
siejszego świata.

W tym też przekonaniu dzia­
łamy na rzecz pomyślnego roz­
woju dobrosąsiedzkich stosun­
ków w swych regionach, w tym 
duchu Polska i Jugosławia roz­
wijają aktywność dla osiągnię­
cia jak najpełniejszych wyni­
ków przed zbliżającą się euro­
pejską konferencją w sprawie 
bezpieczeństwa i współpracy.

Warto również podkreślić, że 
Polska wysoko ocenia między­
narodową pozycję bratniej Ju­
gosławii oraz rolę, którą od­
grywa ona m.in. wśród krajów 
trzeciego świata, dostrzegając 
w jugosłowiańskiej polityce 
ważny element służby umac­
nianiu postępu, pokoju i socja­
lizmu.

Wizyta Edwarda Gierka, w 
czasie której nrzeprowadzi on 
rozmowy z Josipem Broz Tito 
będzie — w tym kontekście — 
nie tylko bilateralną wymianą 
opinii i poglądów, lecz także 
wielkiej wagi wydarzeniem 
międzynarodowym.

Rozpoczynająca się wizyta 
Edwarda Gierka w Jugosławii 
znajduje szerokie odbicie na ła 
mach prasy jugosłowiańskiej. 
W komentarzach podkreśla się 
szczególnie pomyślny rozwój 
współpracy polsko-jugosłowiań 
skiej w ostatnim okresie we 
wszystkich dziedzinach, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
współpracy gospodarczej. Bar­
dzo wiele uwagi poświęca się 
obustronnym stosunkom poli­
tycznym. zwłaszcza międzypar 
tyjnym. (PAP)

ku Radzieckiego — Robert Roz 
diestwienskij, pastor Albert 
Gaillart z Francji, znany ąrchi 
tekt brazylijski — laureat Le­
ninowskiej Nagrody za utrwa 
lenie pokoju między narodami 
— Oskar Niemeyer, zastępca se 
kretarza generalnego Towarzys 
twa Kultury Afrykańskiej — 
Jean-Calvin Bahken (UNESCO) 
polski pisarz Wojciech Zukrow 
ski, Argentyńczyk Alfredo Va 
rela — sekretarz Światowej 
Rady Pokoju, poeta mongolski 
— Chogil Chimid, prezes Sto­
warzyszenia Architektów Pol­
skich, członek rady międzynaro 
dowej unii architektów — Hen 
ryk Buszko, japoński nauko­
wiec — Yoshitaro Hirano, pro­
fesor literatury z Belgii — 
Isabella Lunne, wiceprzewod­
niczący Związku Uniwersyte­
tów Indii — prof. Satish Chan 
dra, przedstawicielka UNESCO 
— Anna Raidl, aktor i piosen­
karz ze Stanów Zjednoczonych 
Dean Reed, poeta z Argentyny 
Ariel Canzani, pisarz fiński — 
Matti Rossi, aktor z Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej — Hans Peter Minetti, po 
seł na Sejm PRL — Tadeusz 
Myślik, Georgi Nadżakow — 
naukowiec z Bułgarii, Mulk 
Raj Anand — pisarz z Indii. 
Jose Soares Martinez — pisarz 
z Portugalii oraz Tibor Petho 
— dziennikarz węgierski.

Dyskusja kontynuowana bę­
dzie 4 maja. (PAP)

x Potrzeby maszynowe rolnictwa
x Inwestycje turystyczne i sportowe

Z posiedzeń komisji sejmowych

Na wspólnym posiedzeniu Sejmowych Komisji: Przemy­
słu Ciężkiego i Maszynowego oraz Rolnictwa i Przemysłu 
Spożywczego, obradujących pod kolejnym przewodnictwem 
posłów Aleksandra Schmidta (ZSL) i Henryka 
Szafrańskiego (PZPR) rozpatrywano stan, organizację 
i zabezpieczenie potrzeb rolnictwa w ciągniki, maszyny i
części zamienne oraz problem 
gi tego sprzętu.
Podstawę dyskusji stanowi­

ły materiały przygotowane 
przez resorty przemysłu maszy 
nowego i rolnictwa oraz CRS 
„Samopomoc Chłopska”. Na

remontów i technicznej obsłu-

posiedzeniu przedstawiono
również sprawozdania 3 mię- 
dzykomisyjnych zespołów po­
selskich, które przeprowadziły 
wizytację szeregu zakładów 
produkcyjnych oraz placówek 
handlowych i usługowych

Z materiałów tych wynika, 
że mimo podejmowanych i 
planowanych wysiłków i sys­
tematycznego wzrostu dostaw 
zaopatrzenie nie zaspokaja ro­
snącego zapotrzebowania na 
technikę i usługi mechaniza- 
cyjne.

Szczególnie dotkliwie odczu­
wa rolnictwo deficyt kombaj­
nów i lżejszych ciągników, a 
także pras, roztrząsaczy do sia 
na. pługów, rotacyjnych ko­
siarek, kolumn parnikowych. 
cielników. zawieszanych bron.

Otwarcie wystawy w Poznaniu

Polacy na szlakach świata
W Bibliotece im- E. Raczyńskiego w Poznaniu odbyło się 

wczoraj otwarcie zorganizowanej przez tę instytucję, przy 
współudziale Ministerstwa Kultury i Sztuki, wystawy „Pola­
cy na szlakach świata’-. Obrazuje ona wkład polskich uczo­
nych w dorobek geografii ogólnoświatowej, zarówno aktualny, 
jak i w zarysie historycznym. Autorem tej ekspozycji jest 
prof. dr Maria Czekańska

rozsiewaczy nawozów itp. Nie 
zbędne jest więc podjęcie pro­
dukcji bardziej nowoczesnego 
sprzętu dla rolnictwa, o wyż­
szej jakości, wydajności i 
trwałości.

Problemem ogromnej wagi 
jest zapewnienie dostaw części 
zamiennych. Pilną potrzebą 
jest usunięcie zakłóceń w ich 
dostawach. Dane o produkcji 
części — stwierdzali posłowie 
— przemysł przedstawia w 
złotówkach i tonach; wynika 
z nich, że plany są wykony­
wane. ale od lat ciągle bra­
kuje pewnych asortymentów 
części.

Odpowiadając na uwagi, po 
stulaty i wnioski posłów mi­
nister przemysłu maszynowe­
go Tadeusz Wrzaszczyk pod­
kreślił, że dynamiczny rozwój 
produkcji rolnej i związane z 
tym problemy zaopatrzenia 
rolnictwa wymagają zrewido­
wania nakreślonych w bieżą­
cej 5-latce zadań w zakresie 
produkcji maszyn rolniczych i 
nakładów inwestycyjnych na 
rozwój tej gałęzi przemysłu.

Sejmowa Komisja Zdrowia 
i Kultury Fizycznej rozpatrzy 
ła odpowiedzi resortów na 
swoje dezyderaty oraz uchwa 
liła dezyderaty w dalszych 
sprawach, które niedawno by­
ły przedmiotem dyskusji

Z odpowiedzi na dezyderaty 
komisji w sprawie inwestycji 
turystycznych i sportowych 
wynika, że przygotowywane
są uchwały rządu 
zasady planowej 
tych obiektów.

Inny dezyderat

regulujące 
rozbudowy

dotyczył
przygotowania lekarzy ogól­
nych. Z odpowiedzi resortu । 
wynika że wprowadza się już |

W 100 rocznicę utworzenia 
Akademii Umiejętności

3 bm. rozpoczęła się w Krakowie 
dwudniowa ogólnopolska sesja nau 
kowa poświęcona dorobkowi w 
dziedzinie nauk humanistycznych 
utworzonej przed KIO lat pierwszej 
korporacji polskich uczonych —- 
Akademii Umiejętności oraz kon­
tynuatorek jej tradycji: Polskiej 
Akademii Umiejętności i Polskiej 
Akademii Nauk.

Jest to ostatnia impreza nauko­
wa zorganizowana z okazji 100-le- 
cia Akademii: dorobek w dziedzi­
nie innych nauk podsumowany zo­
stał na podobnej sesji iesienia ub.

tego typu specjalizację, 
względniającą odmienność 
dań lekarzy pracujących 
wsi i w mieście. (PAP)

Ogólnopolska konferencja

U- 
za- 
na

System komputerów
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peryferyjnych i pomocniczych. 
Interesująco prezentuje się 
m. in. dział polski.

Na konferencji1 prasowej 
podkreślono ogromne korzy­
ści. jakie daje współdziałanie 
państw — członków RWPG w 
dziedzinie nauki, techniki i 
przemysłu. (PAP)

Otwarcia wystawy, podczas 
którego obecny był m.in. sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu 
Bogdan Gawroński, dokonał 
wiceprzewodniczący Prezydium 
RN Poznania Andrzej Wituski. 
Podziękował on organizatorom 
za przygotowanie cennej pro­
pagandowo i dydaktycznie eks­
pozycji. która dowodzi, że nie 
ma takiego kontynentu ani 
kraju na kuli ziemskiej, w któ­
rego poznanie nie włożyliby 
jakiegoś wkładu polscy uczeni.

Wystawa dokumentuje przy 
pomocy licznych zdjęć, map, 
pism, książek czy listów wiel­
kie tradycje polskich badań ge­
ograficznych na całym świecie, 
które sięgają średniowiecza i 
trwają nieprzerwanie do dzisiaj, 
w nowocześnie zorganizowa­
nym kształcie. Mówiła o tym 
podczas otwarcia prof. M- Cze­
kańska, informując o celach i 
założeniach wystawy.

Zwróciła ona uwagę na o- 
gromną liczbę polskich nazw 
geograficznych w świecie. któ.

rych ustanowienie jest zasługą 
wielkich polskich odkrywców.

Organizatorzy adresują wy­
stawę przede wszystkim do 
młodzieży, która może się tu­
taj zapoznać m.in. z biografia­
mi polskich odkrywców i ba­
daczy, także z Wielkopolski.

(mb)

Pracowity dzień 
w Helsinkach

Pod przewodnictwem delega 
ta Polski uczestnicy wielostron
nych 
czych 
rencji 
pracy

rozmów przygotowaw- 
do europejskiej konfe- 
bezpieczeństwa i współ 
kontynuowali w czwar-

tek prace redakcyjne nad pro­
jektem punktu porządku dzień 
nego konferencji, dotyczącego 
współpracy kulturalnej i na­
ukowej, wymiany informacji
oraz kontaktów między 
nizacjami i ludźmi.

Wnosząc poprawki do

orga-

przed

i jutro
...można zapewnić sobie sfałe 
dostarczanie „GŁOSU WIEL­
KOPOLSKIEGO" w czerwcu 
wpłacajac — za pomocą blan 
kiefów PKO — 17,50 zł na 
konto „Ruchu". Przypomina­
my natomiast, że u listonoszy 
i w urzędach pocztowych 
wpłaty na prenumeratę mie­
sięczną można dokonywać do 
15 maja.

Pamiętajcie — prenumera­
ta gwarantuje otrzymywanie 
„GŁOSU". Zamawianie go łą 
drogą jest nieograniczone.

Polską znajdować się bedzie dzi­
siaj pod wpływem zatoki niżowej, 
w wilgotniejszej i nieco chłodniej­
szej masie powietrza polarne mor 
skiego. W części południowej za­
chmurzenie na ogół umiarkowane, 
na pozostałym obszarze duże z moż 
liwościa większych przejaśnień. 
Miejscami opady, zwłaszcza w pół­
nocnej połowie kraju. Temperatu­
ra maksymalna w granicach od 12 
do 15 st tylko na nohidntowrm- 
wschodzie około 20 st. Wiatry sła­
be i umiarkowane z kierunków 
zmiennych. /
fimmiiiiiiHiimiiiiiiiii
Dzhleisry serwis lnlo^macvlnv 
ODracow^l WUpłd de Meso*

W Argentynie trwa 
stan wyjątkowy

Prezydent Argentyny. Ale- 
jandro Lanusse i prezydent- 
elekt. Hector Campora odbyli 
w czwartek rozmowy na temat 
sytuacji w kraju gdzie po za­
machu na byłego szefa sztabu 
armii argentyńskiej, wprowa­
dzono stan wyjątkowy. Rozmo 
wy te zdaniem obserwatorów 
— zadecydują, czy peronisty- 
czny rząd obejmie władzę w 
ustalonym terminie, tj. 25 ma­
ja.

W Buenos Aires krążą po­
głoski. że rząd wojskowy chce 
odroczyć termin przekazania 
władzy peronistom w związku 
z podjętą kampanią przeciwko 
podziemnym organizacjom. 
Agencja Reutera zwraca uwa­
gę. że obecny rozwój sytuacji 
nie sprzyja zapowiedzianej 
przez Camporę amnestii wszy 
stkich więźniów politycznych, 
w tym również członków par­
tyzantki miejskiej,.-przebywają 
cych od 7 lat w więzieniach 
argentyńskich. (PAP)

stawionych projektów, wiele 
państw podkreślało potrzebę 
sformułowania zadań, które 
powinny być Ty, tej współpra­
cy stosowane, np. przestrzega­
nie suwerenności, nieingerowa 
nie w sprawy wewnętrzne i 
poszanowanie praw obowiązu 
jących w zainteresowanych 
państwach.

Po południu przystąpiono do 
dyskusji nad sprawami orga­
nizacyjnymi konferencji. Jed­
nym z omawianych projektów 
była propozycja Polski, by 
konferencja odbyła się w 
trzech etapach. Pierwszym by 
łoby spotkanie ministrów 
spraw zagranicznych, drugim 
obrady komisji, a trzecim spot 
kanie na możliwie najwyż­
szym szczeblu dla podkreśle­
nia wagi uchwał konferencji. 
Obradowała też komisja do 
spraw finansowych i technicz 
nych. Był to więc kolejny, 
bardzo aktywny dzień w Hel­
sinkach.

Z dużym zainteresowaniem 
oczekuje się piątkowej sesji 
plenarnej, która została zwo­
łana tym razem na godziny 
wieczorne, by umożliwić dele­
gatom kontynuowanie przed 
południem obrad roboczych.

PAP

Pierwsze posiedzenie 
Rady Legislacyjnej

3 maja br. odbyło się inau­
guracyjne posiedzenie Rady Le 
gislacyjnej przy prezesie Ra­
dy Ministrów.

Otwierając posiedzenie pre­
mier Piotr Jaroszewicz wska- 
’zał„ że w skład rady, która jest 
organem doradczym i opinio­
dawczym w sprawach tworze­
nia prawa, powołani zostali wy 
bitni znawcy przedmiotu — 
teoretycy i praktycy, uczeni re 
prezentujący większość ośrod­
ków naukowych kraju, a także 
przedstawiciele naczelnych or 
ganów państwa, które stoją na 
straży przestrzegania prawa.
Powołanie Rady Legislacyjnej 

o tak reprezentatywnym skła­
dzie dowodzi jak wielką wagę 
przywiązuje rząd do spraw do­
skonalenia prawa i podnosze­
nia kultury prawnej w społe­
czeństwie. (PAP)

Rozwój elektryfikacji 
warunkiem postępu
Jak przewidują prognozy, w 

roku 1980 ok. 24 proc, podsta­
wowych zasobów energetycz­
nych — węgiel, woda, ropa naf 
towa — przetwarzanych bę­
dzie na energię elektryczną. W 
roku 1990 procent ten zwięk­
szy się do 30, co stanowić bę­
dzie wydatny wzrost w porów 
naniu z rokiem 1970, kiedy tyl 
ko jedna piąta zasobów prze­
twarzana była na energię. Pod 
względem jednostkowego zu­
życia paliw na jednego miesz­
kańca, kraj nasz znajduje się 
na średnim poziomie europej­
skim, natomiast jednostkowe 
zużycie energii elektrycznej sta 
wia Polskę na dalekim, osiem 
nastym miejscu wśród innych 
państw Europy.

Na problemy te zwrócił uwa 
gę uczestniczący w ogólnopol­
skiej konferencji energetyków 
wicepremier, minister górnic­
twa i energetyki Jan Mitręga.

Na konferencji — która od­
była się 3 bm. w siedzibie Na­
czelnej Organizacji Technicz-

Akademia z okazji „Dnia 
Transportowca i Drogowca'*

W poznańskim Pałacu Kultury od 
była sie wczoraj akademia z oka­
zji dorocznego „Dnia Transportów 
ca i Drogowca”. Przybyło na nią 
około 500 przedstawicieli tych za­
wodów z całego województwa. W 
akademii wzięli również udział se­
kretarz KW PZPR — Alfred Ko­
walski i przewodniczący Prezydium 
WRN — Tadeusz Grabski.

Po przedstawieniu przez dyrek­
tora Wojewódzkiego Zarządu Dróg 
Lokalnych — Antoniego Zielaskow 
skiego dorobku wielkopolskich dro 
gowców, odbyło sie wręczenie pro 
porca przechodniego załodze PZDL 
w Kole, która zwyciężyła w ubie­
głorocznym współzawodnictwie. 
Ponadto wyróżniający sie pracow­
nicy otrzymali Honorowe Odznaki 
za Zasługi w Rozwoju Wojewódz­
twa. Odznaki Przodujących Dro­
gowców i Przodowników Pracy So 
cjalistycznej. (ub)

Po rozmowach
USA NRF

W Waszyngtonie zakończone 
zostały w środę w nożnych go­
dzinach wieczornych rozmowy 
na szczycie USA — NRF. na któ 
re przybyli do Stanów Zjedno- 
czohych kanclerz NRF. Willy
Brandt szef dyplomacji

nej omówiono problemy
związane z elektryfikacją trans 
portu i komunikacji, rolą i za­
daniami elektrotermii w roz­
woju przemysłowym kraju oraz 
elektryfikacją rolnictwa.

Uczestnicy konferencji zwró 
ciii m. in. uwagę na koniecz­
ność należytej rozbudowy i 
wyeksponowania roli energe­
tyki, szczególnie zaś stosowa­
nia energii elektrycznej jako 
warunku postępu. (PAP)

zachodnioniemieckiej Walter 
Scheel. Trwały one dwa dni i 
objęły szeroki zakres zagad­
nień od stosunków dwustron­
nych do problemów międzyna­
rodowych. przede wszystkim 
spraw atlantyckich.

We wspólnym komunikacie 
obie strony położyły główny na 
cisk na sprawę „umocnienia 
solidarności atlantyckiej"

W komunikacie znajduje się 
również fragment nawiązujący 
do polityki państw socjalistycz 
nych, przede wszystkim zaś 
projektu zwołania europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa i 
współpracy. Obie strony zapo­
wiadają kontynuowanie roko­
wań z państwami socjalistycz­
nymi. wyrażając nadzieję, że 
konferencja ta wkrótce dojdzie 
do skutku. (PAP)

Reprezentacja Polski
na XXVI Wyścig Pokoju

Rozwój stosunków
CSRS NRF

W czwartek w Bonn odbyły 
się rozmowy czechosłowacko- 
zachodnioniemieckie w spra­
wie umocnienia i rozszerzenia 

stosunków ekonomicznych mię
dzy CSRS a NRF. (PAP)

Komunikat
Komendy Głównej MO

W nocy z 2/3 maja z terenu ram 
py Państwowej Spedycji Krajowej 
przy ul. Krochmalnej w Lublinie 
skradziona została butla wypeł­
niona tlenkiem etylenu pod du­
żym ciśnieniem. Gaz ten ma silnie 
trujace i wybuchowe właściwości, 
w zetknięciu z powietrzem.

Skradziona butla 
czerwonego, nieco

jest koloru

butli na gaz płynny.
większa

Na
uwidocznione sa napisy
„Gift”, „Poison”. Jest ona

od 
butli

„Etof”. 
ozna-

czona nr 357C. Ponadto posiada na 
pisy dotyczące tary, wagi netto i 
brutto.

Ostrzega się wszystkie osoby 
przed erroźnymi skutkami użycia 
hutlł. Wzywa się wszystkich oby­
wateli .którzy gdziekolwiek wi- 
'dzieli butle o tych cechach, do 
' zgłoszenia informacji najbliższej 

jednostce MO.
Osobę, która zabrała butlę roz­

myślnie lub przez pomyłkę wzy­
wa sie do jej zwrotu lub wska­
zania miejsca jej złożenia. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
znań) — ur. 25 XI 1947 r. Kawaler. 
Ślusarz. Trener — Ryszard Paw­
lak. Kolarstwo uprawia 9 lat, dwa 
razy startował w Wyścigu Pokoju.

Sukcesy: 1969 r. — wicemistrz 
Polski v miejsce Indywidualnie 
w Bałtyckim Wyścigu Przyjaźni, 
udział w zwycięskiej drużynie 

1970 r. — udział w zwycies 
kiej drużynie XXIII WP i V miej­
sce w klasyfikacji Wyścigu Poko­
ju. Zwycięstwo etapowe w Byd­
goszczy. Zwycięstwo w wyścigu 
..Tour de Mines”. 1971 r. — udział 
w drużynie WP. która wywalczy­
ła II miejsce. 1972 r. — zwycię­
stwo w Wyścigu Dookoła Turcji.

Zbigniew Krzeszowice (Piast — 
Gliwice), ur. 19 III 1948 r. Żona­
ty. Ślusarz. Trener — Janusz Na­
wrot. Kolarstwo uprawia 8 lat. 
Trzy starty w Wyścigu Pokoju.

Sukcesy: 1969 r. — uczestnik 
zwyc. drużyny BWP. Indyw. III 
miejsce. 1970 r. — uczestnik zwyc. 
drużyny Wyścigu Pokoju. 1971' r. 
— zwycięstwo na etapie do Zwi- 
ckau w Wyścigu Pokoju. Zwycię 
stwo w Tour d’Algerle. 1972 r. — 
zwycięstwo na etapie do C-ottwal 
dowa w WP.

Lucjan Lis (Ruch Radzionków) 
— ur. 8 III 1950 r. Kawaler. To­
karz. Trener — Stanisław Kowal 
ski. Debiut) w Wyścigu Pokoju. 
Kolarstwo uprawia 8 lat.

Sukcesy: brazoWy medal w dru- 
żynowym wyścigu na mistrzo­
stwach świata w Mendrisio. (1971 
r.). 1972 r. — Uczestnik Wicemi­
strzowskiego zespołu na 100 km w 
igrzyskach Olimpijskich. II miej­
sce w Wyścigu Dookoła Bułgarii.

Mieczysław Nowicki (Włókniarz 
bódź) — ur. 26 I 1951 r. Kawaler. 
Technik mechanik. Trener — Lu­
cjan Józefowicz. Debiut w Wyści-

gu Pokoju. Kolarstwo uprawia 
7 lat.

Sukcesy: dwukrotny mistrz Pol 
ski na torze (4 km). Mistrz Pol­
ski w jeździe indyw. na czas 
(1971 r.). 1972 — uczestnik druży­
ny torowej na- olimpiadzie (IV 
miejsce). Triumfator Bałtyckiego 
Wyścigu Przyjaźni.

Stanisław Szozda (Zieloni Opolem 
— ur. 25 IX 1950 r. Kawaler. Tech 
nik rolniczy. Trener — Franciszek 
Surmiński. Kolarstwo uprawia 
7 iat. Debiut w Wyścigu Pokoju.

Sukcesy: 1971 wicemistrz
Polski. Zwycięzca XXVII Tour de 
Pologne. Uczestnik drużyny brą­
zowych medalistów MS. 1972 r. —
uczestnik zespołu wicemistrzów
olimpijskich na 100 km. 1973 r. — 
triumfator Tour d’Algerie.

Ryszard Szurkowski (Dolmel 
Wrocław) — ur. 12 I 1946 r. Żo­
naty. Kierowca. Trener — Mieczy 
sław Zelaznowski. Kolarstwo unra 
wia 8 lat. Cztery starty w Wyści-
gu Pokoju.

Sukcesy: 1968 przełajowy
mistrz Polski. 1969 r. — mistrz Pol 
ski. II miejsce w Wyścigu Poko­
ju. 1970 r. — zwycięstwo w WP, 
indywidualnie i w drużynie. 1971 
r. — zwycięstwo w WP. Najlep­
szy sportowiec Polski. Puchar 
..Fair play” UNFSCO. 1972 r. — 
drużvnowe wicemistrzostwo olim- 
piiskie.

Trener Andrzej Trochanowski 
wygłosił następującą opinie: ..Dru 
żyna iest przygotowana wszech­
stronnie. W chwili obecnej nie wi 
dzimy w naszej szóstce ani dużych 
luk w wyszkoleniu, ani rzucają­
cych sie w oczy potężnych atu­
tów. Największa stawka będzie dla 
nas indywidualne zwycięstwo, do- 
niero drugonlannwą snrawa jest 
sukces zespołowy. Najgroźniejsi 
rywale to szosowcy ZSRR i NRD.

(ad-o)
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Rysunek gmachu Muzeum Sztuki Współczesnej w Skopje.

Dary pomniki

MSw?ąe o ładzie * porząd­
ku w mieście, ocenia się 
przede wszystkim, a cza 

sem nieomal wyłącznie cen­
trum. rejon śródmieścia, tere­
ny osiedli mieszkaniowych no 
i ewentualnie jeszcze bezpo­
średnie sąsiedztwo tras wylo­
towych i wylotowych, czyli re 
jony stanowiące niejako wizy­
tówkę miasta. Mówiąc o ła­
dzie trzeba dostrzegać jednak 
także tereny peryferyjne, sta­
nowiące otoczkę i zielone za- 
olecze miasta.

Wybierzmy się więc na spa­
cer ulicą Starołęcką, a póź­
niej Głuszyną. Dotrzemy do 
leżącej na skraju wielkiego 
Poznania tuż przed adrnink

Nie może być bezprawia

Osiedle
stają ponad ziemię — miesz­
kają już ludzie.

W planowym rozwoju orga­
nizmu miejskiego znacznym u- 
trudnieniem jest prywatna 
własność terenów. Tylko War­
szawa ma tę sprawę rozwiąza­
ną. gdyż grunty w mieście zo­
stały tam upaństwowione. Po 
znańskie dzikie osiedle wyro­
sło na terenach należących do 
trzech właścicieli Nie ma ak-

Korespondencja własna z Jugosławii

Nad północnym brzegiem 
Vardaru. rzeki przepoła- 
wiającej Skopje, wznosi 

sie wzgórze dawnej ~ twierdzy 
Kale. W najwyższym punkcie 
tego dość rozległego płaskowy­
żu, upstrzonego resztkami ka­
miennych murów, poprzecina­
nego spacerowymi ścieżkami, 
jaśnieje biała bryła gmachu, 
niema] całkowicie pozbawione­
go okien. To Muzeum Sztuki 
Współczesnej.

Jego krótkie jeszcze dzieje 
związane są także z pamiętnym 
lipcowym trzęsieniem ziemi w 
1963 roku i z historią między­
narodowej solidarności, jaką 
okazano stolicy Macedonii.

Niemal bezpośrednio do ka­
taklizmie zrodziła się myśl po­
wołania właśnie muzeum sztuki 
współczesnej. Propozycja spot­
kała się ze zrozumieniem sfer 
kulturalnych w Jugosławii i 
poza jej granicami. Podchwycił 
ją też obradujący w Nowym 
Jorku w 1964 roku Międzyna­
rodowy Kongres Artystów Pla­
styków- Ogłosił on apel do ar-
tystów na 
przesyłanie

całym świecie
dzieł sztuki

o 
na

rzecz muzeum w Skopje. Na 
wezwanie odpowiedziano na­
tychmiast. Do miasta nad Var. 
darem zaczęły napływać obrazy
w różnych 
rzeźby.

technikach, grafiki,

Pierwszą 
staw prac

darowizna był ze- 
artysty Petera Lu.

barda z Chorwacji. Była to ko­
lekcja jego malarstwa abstrak­
cyjnego z lat 1952—54. Później 
popłynęła wręcz lawina darów- 
Pośród bez mała 2 500 różnych 
dzieł sztuki plastycznej, jakie 
dzisiaj posiada Muzeum, a po­
chodzących od prawie 900 ar­
tystów z 40 krajów, nie brak 
prac z Polski. Przeglądając ka­
talogi wystaw polskich z lat 
1966 i 1968 (co roku urządza 
się w Skopje 10 do 13 pokazów 
malarzy jugosłowiańskich bądź 
zagranicznych), trafiłem na tak 
znane nazwiska, jak np: Jan 
Berdyszak. Tadeusz Bzowski. 
Jan Cybis. Bronisław Chromy, 
Józef Gielniak. Alfred Lenica, 
Stanisław Teisseyre, Stanisław 
Wojtowicz.

czonym niemal całkowicie Sko­
pje wystawy — i to wyłącznie 
wycinkowe — można było u- 
rządzać w małych salkach, zaś 
same biura działającego już 
Muzeum Sztuki Współczesnej, 
znajdowały się w obskurnym 
baraku-

I znów pomoc przyszła z 
Polski. Nasz rząd postanowił 
ogłosić wśród architektów kon­
kurs na projekt gmachu Mu­
zeum dla Skopje i opłacić zwią­
zane z tym prace. Spośród li­
cznie nadesłanych propozycji 
wybrano opracowanie W. Kły- 
szewskiego. J. Mokrzyńskiego 
i E. Wierzbickiego z Warszawy.

Jasna, foremna bryła, u- 
kształtowana na wskroś nowo­
cześnie. o olbrzymich przestrze­
niach wewnętrznych, jak przy­
stało na współczesne muzeum, 
stanowi dla zwiedzających Sko­
pje prawdziwy magnes.

Budynek oddano do użytku 
w 1970 roku. Niechaj jednak 
nie sądzi ktokolwiek, że znaj­
dzie w nim ekspozycję wszy­
stkich dzieł sztuki, ofiarowa­
nych Skopje z całego świata. 
Jest to niemożliwe właśnie ze 
względu na liczbę zebranych 
prac. Dlatego urządza się wy­
stawy tematyczne, narodowe, 
międzynarodowe itp. Ale zaw­
sze są to dzieła sztuki nie star, 
sze niż 20 do 30 lat. Takie jest 
bowiem założenie Muzeum: 
zbierać i kupować wyłącznie 
prace autorów współczesnych, 
tworzących dzisiaj lub niezbyt 
dawno temu-

Wodzący mnie po Skooje 
Paweł Nakowski napomknął w 
rozmowie, że byłby niesumien­
ny. gdyby mi nie pokazał in­
nego daru-pomnika z Polski. 
I w tym celu powiózł mnie na 
wschodni kraniec Skopje. gdzie 
z dala od centrum wznosi się 
budynek Średniej Szkoły Che­
micznej.

Szkoła ta, to zespół forem­
nych brył, łączonych krytymi 
gankami- W tym przypadku 
polski był także projekt. Bu. 
dowały przedsiębiorstwa sko- 
pijskie. Prócz wielu izb pomoc­
niczych w budynkach znajduje 
się 16 izb lekcyjnych. 4 gabi­
nety i 8 laboratoriów oraz bi­
blioteka z czytelnią.

W niezbyt 
necie przyjął 
sympatyczny 
Trajanowski.

obszernym gabi- 
mnie niezwykle 
dyrektor Kiry! 
Jest kierowni-

kiem tej „placówki” od pierw­
szych dni jej powstania. Ale 
chociaż szkoła „wydała” w ub. 
roku po raz pierwszy absol­
wentów (120 osób), nie twierdzi, 
że ich program nauki był w 
pełni zgodny z zamierzeniami. 
Po prostu dlatego, że placówka 
nadal jeszcze wyposaża swe 
gabinety i pracownie. Stale 
przychodzą tutaj transporty 
(m.in. z Polski) skrzyń ze sprzę­
tem. aparaturą i różnymi przy­
rządami.

Obecnie w czterech klasach 
(18 oddziałach) szkoły kształci 
się 670 uczennic i uczniów, słu­
chaczy studiów dziennych. Po­
nadto istnieje 9 oddziałów po­
dobnej szkoły dla pracujących 
Ta liczy 270 uczniów, codzien­
nie przychodzących na wieczo­
rowe wykłady, z miejscowych 
fabryk przemysłu chemicznego 
i pokrewnych branż. Ukończe­
nie szkoły jest równoznaczne z 
uzyskaniem tytułu „technika 
chemii” uprawniającego do pra­
cy w przemyśle lub starań o 
przyjęcie na uczelnię-

Dla tak znacznego zbioru 
dzieł sztuki, potrzebne było na­
leżyte pomieszczenie. W znisz-

Tablica wmurowana w jed­
ną ze ścian holu wyraźnie 
wskazuje fundatora. Szkoła, 
oddana do użytku 11 oaździer- 
nika 1969 roku, nosi imię wiel­
kiej Polki — Marii Skłodow- 
skiej-Curie. Budynek podaro­
wała miastu Skopje Centralna 
Rada Związków Zawodowych z 
myślą o ułatwieniu szkolenia 
fachowców dla przemysłu che­
micznego.

50000 miejsc na wczasach FWP
W maju na ogół w większo 

ści rodzin zapadają osta 
teczne decyzje dotyczące 

formy i terminu spędzenia ur­
lopu Jak zapowiada się tego­
roczna „akcja letnia” FWP? Z 
tym pytaniem zwróciliśmy się 
do kierowniczki poznańskiego 
Biura Skierowań FWP — Ilo­
ny Marchwian.

— Zacznę od maja. Na ten mie­
siąc sprzedaliśmy 4 000 skierowań. 
Uzyskaliśmy ponadto 300 dodatko­
wych miejsc, głównie w Zakopa­
nem, Krynicy i na Dolnym Śląsku, 
które chcemy prze^nac^-ć atn 
rytów. Mogą je uzyskać nawet cl
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emeryci, którzy jut zdecydowali 
sie na jeden turnus w maju. Sta­
ramy się systematycznie przedłu­
żać sezon urlopowy, by nie dopu­
szczać do olbrzymiego tłoku w lip 
cu i sierpniu. Udało się nam wy­
kształcić nawyk wyjazdu na wcza 
sy w okresie świątecznym. Na przy 
kład w czasie minionych świąt 
wielkanocnych sprzedaliśmy po­
nad 1500 skierowań. Szczególnym 
zainteresowaniem cieszyły się tur­
nusy 7-dniowe.

Na czerwiec przygotowaliśmy 
przeszło 5000 miejsc w znanych 
miejscowościach wczasowych. Skie 
rowania do tzw. domów stałych 
wydają tylko rady zakładowe, biu 
ro nasze dysponuje zaś miejscami 
w kwaterach prywatnych. W 
czerwcu też włączają się do akcji 
domy wczasowe zakładów pracy. 
Wszystkie skierowania na pozosta­
łe miesiące urlopowego szczytu (li 
piec i sierpień) przekazaliśmy związ 
kom zawodowym i będą one roz­
dzielone w radach zakładowych 
przedsiębiorstw. Tych miejsc jest 
rekordowo dużo. 12 000 skierowań 
na lipiec i sierpień udało się za­
łatwić m. in. dlatego, że przedsta­
wiciele poszczególnych zakładów 
i instytucji już od stycznia poszu­
kiwali dla swych pracowników do 
datkowych kwater prywatnych i 
miejsc wyżywienia.

W tym roku najprawdopodobniej 
padnie nasz rekord. Spodziewamy 
się, że za naszym pośrednictwem 
z wczasów FWP skorzysta około 
50 000 mieszkańców Poznania i 
Wielkopolski. Wyłączając miesiące 
lipiec i sierpień, możemy zapewnić 
spędzenie wczasów każdemu zgła­
szającemu się do nas indywidual­
nemu wczasowiczowi, (map)

Zapytałem dyrektora, czy is­
totnie jest tak duże w tym re­
jonie Macedonii zapotrzebowa­
nie na chemików i czy wszyscy 
znajdują zatrudnienie po skoń­
czeniu szkoły?

— Ci, którzy chcą pracować 
mogą liczyć na uzyskanie pra. 
cy. Ale większość naszych a- 
bsolwentów z pierwszego „rzu­
tu” — a zatem z ubiegłego ro­
ku, postanowiła studiować w 
szkołach wyższych. Niemniej, 
przemysł chemiczny Macedonii 
stale się rozbudowujący i roz­
wijający, potrzebuje fachow­
ców. Stąd zadania dla nas i 
pewność zdobycia pracy dla 
naszej młodzieży. A nauczanie 
w tak dobrych warunkach poz­
wala nam. pedagogom, przeka­
zać uczniom maksimum wia­
domości i wiedzy Tego jestem 
oewien. I nie kryjemy tego, że 
owe dobre warunki zawdzię­
czamy między innymi i Wam, 
Polakom.

EUGENIUSZ COFTA

widmo
do problemu. Mieszkańcy dzi­
kiego osiedla nieomal wyłącz­
nie pracują w Poznaniu. A 
jednak trzeba coś zrobić p r a 
wa łamać nie wolno. Nie 
można także zaaprobować ni­
szczenia przemyślanego planu 
zagospodarowania przestrzen­
nego.

Biorąc pod uwagę wszystkie 
za i przeciw, należy — rozważ 
nie i humanitarnie — zlik­
widować demoralizu­
jący stan bezprawia: 
zalegalizować to, co można i 
co na taką legalizację zasługu 
je, a usunąć to, co postawione 
bez ładu i składu, zagraża 
zdrowiu, życiu mieszkańców i 
urąga estetyce.

Przede wszystkim trzeba 
jednak natychmiast po­
łożyć tamę dalszej sa­
rn o w o 1 i.

stracyjnymi granicami miasta 
malowniczej doliny maleńkiej 
-zeczki — Czapnicy. W myśl 
perspektywicznych planów, 
kotlinka ta stanie się w przy­
szłości częścią projektowane­
go zalewu, obejmującego do­
liny strumieni Głuszynki. 
Głuszyca i Pietrzynki. Pagór­
kowate obrzeża kotliny, prze­
znaczone pod zieleń leśną i 
łęgową, mają stać się rekrea­
cyjnym zapleczem Starołęki, 
a także stanowić izolacyjną 
strefę ochronną pomiędzy re­
jonem mieszkalnym a zakłada 
mi przemysłowymi Lubonia.

Domek schludny, w miarę esie- 
tyczny, lecz w pianach go nie ma 
i prawie nie istnieje. A 
jednak stoi i ludzie w nim miesz­
kają, choć nie wiadomo jak ad­
resować do nich listy. To „mister" 
dzikiego osiedla mieszkaniowe­

go, o którym piszemy.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Warto też przeanalizować po 
stawę tych, którzy — składa­
jąc całe ryzyko na swych kon 
trahentów i żerując na ich 
nieświadomości, a w dużym 
stopniu także rzeczywistych 
potrzebach — osiąaają korzyś­
ci z „parcelacji” swoich wło­
ści

Tak sprawa wygląda w pla 
nach. W życiu jednak — jak 
się okazuje — bywa różnie. 
Władze dzielnicy Nowe Miasto 
orzystępując do opracowywa­
nia programu zagosoodarowa- 
nia tego rejonu, zastały tu sy 
tuację nowa i nie przewidzia­
ną. Wzdłuż północnej krawę­
dzi doliny, częściowo na tere­
nie przeznaczonym pod zalew, 
wyrosło — bez zezwoleń,
a wbrew .planom osiedle
kilkudziesięciu domków. bud, 
ruder, i szopek. Wyrosło i 
rośnie nadal, choć proces 
tego wzrostu jest w praktyce 
niemal niedostrzegalny.

Byliśmy w tym osiedlu. Nie 
spotkaliśmy nikogo (dosłownie) 
pracującego przy budowie. 
Sterty materiałów i wilgotne 
jeszcze, zupełnie świeże mury 
fundamentów, świadczyły jed 
nak, że ta martwa cisza jest 
tylko pozorna. Wystarczy 
przyjść za dwa dni, by do­
strzec zmiany. Ludzie stosują 
tu wobec władz zasadę „fak­
tów dokonanych” i nic nie 
wskazuje, by zamierzali zre­
zygnować. Ńie istniejąca w 
planie miasta ulica wydłuża 
się. przybywa domów bez ad­
resów i numerów! Niektóre są 
już wcale okazałe i efektowme 
— z tarasami i garażami, in­
ne prymitywne, sklecone z pu­
staków i desek, pokryte pro­
wizorycznym dachem. We wszy 
stkich — i tych wykończo­
nych. i tych co ledwo wyra-

Wypadek, choroba, kradzież

„WARTA"
odacy. wyjeżdżający pry­

watnie i turystycznie za 
granicę, nie będą już sa­

motni ze swymi losowymi kłopo 
tami. Pechowiec, którego w ob 
cym kraju zaskoczyła choroba 
lub sprawność miejscowych 
złodziei nie bedzie musiał ko­
łatać w charakterze uciążliwe­
go natręta do bram przedsta­
wicielstw dyplomatycznych 
PRL. Tak przynajmniej obie­
cuje Towarzystwo Ubezpieczeń 
.WARTA”, które przygotowa­
ło nowa formę ubezpieczenia 
kosztów leczenia i wartości 
rzeczy osobistych w czasie po­
dróży zagranicznej. Pisze o 
tych » udogodnieniach „Życie 
Warszawy".

Ubezpieczenie obejmuje kosz 
ty leczenia w związku z na- 
igłym zachorowaniem lub nie- 
Iszczęśliwym wwpątikiem. czvli 
koszty świadczonych za grani­

Jeżeli miasto ma na tych te 
renach prowadzić planowa go-

Choć domek nie jest większy od 
altany w ogródku działkowym, 
ma już mieszkańców. Teraz gro­
madzi się stara cegłę, gruz i co 
się da, aż pewnego dnia domek 
się powiększy. Bo budynki rosnę 
tu „przez zaskoczenie", ignoruje

się wszelkie przepisy.

tów sprzedaży i 
łek. Można się

zakupu dzia- 
tylko domy-

ślać, że transakcje takie zo­
stały zawarte, choć miały cha

spodarkę, a właściciele nie li­
czą się z interesem ogółu, trze 
ba przejąć grunt, likwidując 
radykalnie możliwości dal­
szych tego rodzaju transakcji. 
Tak czy inaczej jednoczesne 
działania ze strony gospodarza 
terenu czyli Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodowej No­
wego Miasta oraz miejskich 
władz architektoniczno-urba­
nistycznych — są konieczne.

WITOLD de MEZER
rakter nieformalny. więc
właściciel gruntu wziął pie­
niądze, ale całe ryzyko jest 
w tej „zabawie” jednostronne 
— obciąża nabywców. Trzeba 
być nie lada hazardzistą. by 
zaangażować wielotysięczne 
nakłady finansowe oraz ogrom 
ną ilość pracy i wysiłku, by 
postawić „zamek na lodzie” 
Trudno to inaczej określić 
skoro żadne prawo nie chroni 
tych budów. Czy sytuacja mie 
szkaniowa zainteresowanych 
była na tyle rozpaczliwa, że 
żadne ryzyko nie wydawało 
się im zbyt wielkie? A może 
uważali, że władze nie zdecy­
dują się na radykalne posu­
nięcie. by np. spychaczami 
zrównać z ziemią ich bezpraw 
nie. wzniesione domki?

Sztuczna wyspa

Prawdopodobnie oba te
czynniki odegrały swoja rolę. 
Tak czy inaczej sprawa urosła

Prawdopodobnie w 1983 ro­
ku na mapy zostanie naniesio­
na nowa wyspa na Morzu Pół­
nocnym, u wybrzeży Holandii. 
Zostanie ona usypana olbrzy­
mim nakładem kosztów. Jeden 
akr powierzchni tej wyspy kosz 
tować będzie 50 tys. funtów 
szterlingów. Głównym powo­
dem tak kosztownej inwestycji 
jest chęć uchronienia dużych 
skupisk ludności przed za­
nieczyszczeniem wód i powiet­
rza, a także hałasem, nieod­
miennie towarzyszącym dużym 
zakładom przemysłowym. Na 
wyspie tej zbudowany zosta­
nie bowiem kompleks szczegół 
nie uciążliwych dla otoczenia 
zakładów przemysłowych oraz 
port do rozładunku i załadun­
ku tankowców. (PAP)

utrata biletu na powrót do kra 
ju lub utrata najniezbędniej­
szych rzeczy osobistych.

dla turystów za granicą
cą zabiegów i operacji, opieki 
w szpitalu, doraźnej pomocy 
lekarskiej lub pielęgniarskiej, 
przepisanych przez lekarza me­
dykamentów. Ubezpieczenie 
obejmuje także wydatki, zwią­
zane z koniecznością przyspie­
szenia powrotu do kraju, uży­
cia w drodze powrotnej innego, 
niż uprzednio przewidziany, 
środka komunikacji, podróżą 
osoby towarzyszącej jeżeli le­
karz zalecił asystę itd.

Jeśli chodzi o rzeczy osobi­
ste. to ..WARTA” ubezpiecza je 
w szerokim zakresie, zarówno, 
gdy znajdują sie pod opieką 
turysty, jak i wtedy. gdv zo­
stała powierzone zawodowym 
przewoźnikom. przechowal­
niom bagażu lub złożone sa w 
hotelu, zamkniętym samocho­
dzie namiocie na terenie strze­
żonym.

Polisę ubezpieczeniową opła­
cać się będzie w złotówkach i 
również w naszej walucie zwra 
cane będą kosztv i wydatki, po 
niesione za granicą. Jeżeli jed­
nak obywatel polski znajdzie 
się tam w sytuacji losowej, pod 
czas której nie starczy mu 
własnych dewiz na pokrycie 
kosztów i wydatków objętych 
ubeznieczeniem, będzie mógł 
zwrócić się — przedkładając po 
lisę ubezpieczeniową ..WAR­
TY" — do miejscowej placów­
ki konsularnej PRL o pomoc 
finansową na rachunek „WAR 
TY”. Wynikające z tego rozli­
czenia dewizowe nie obciążą 
ubezpieczonego, bowiem kwo­
ta. pobrana w obcej walucie, 
traktowana będzie jako zalicz­
ka na poczet odszkodowania, 
należnego w kraju w złotów­
kach. Dotvczyć to będzie takich 
przypadków losowych, jak

Nowa fornąa ubezpieczeń, 
przygotowywana przez „WAR­
TĘ” jest oczywiście kompromi 
sem między chęcią udzielenia 
wszechstronnej opieki obywa­
telom polskim, przebywającym 
prywatnie za granicą a realny­
mi możliwościami dewizowymi 
naszego państwa. Istotne jest, 
że w ślad za szybkim rozwojem 
turystyki zagranicznej oraz po 
czynionymi już ułatwieniami 
wizowym i walutowymi idzie 
także rozszerzanie zakresu ubez 
pieczeń i uprawnień ubezpieczę 
niowych polskiego turysty, 
przebywającego za granicą. 
Wydaje się, że propozycje 
„WARTY” będą szczególnie in 
teresujące dla biur turystycz­
nych i organizatorów wycie­
czek zbiorowych, którzy często 
maja poważne kłopoty z rozli­
czaniem nieprzewidzianych 
kosztów, gdy kogoś w obcym 
kraju rozboli ząb lub ukradną 
mu walizkę, (kasp)
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Płatek j Słońce: 4.19—19.20

Czytelnicy sygnalizują

TEATRY 3
~ 19 --Moralność paniDulskiej” .

OPERA - g. 19 Wieczór baleto­
wy: „Diyertimento”. „Sonata na 
dwa fortepiany i perkusję” i „C 
downy Mandaryn”.

OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 
Ewo”. ci

r K5NA i
KDF MUZA — g. io, 12, 

„Zbieg z Atcatraz” (USA 18 l.) 
16. 19 „Morze w ogniu” (radź.’

14 
g.
14

KDF PAŁACOWE — g. 
20 „Mordercy
(fr. 16 1.).

APOLLO — 
20 ..Jeźdźcy”

BAŁTYK -

w imieniu

g. 10. 12.30.
(USA 16 1.).

15. 17.30, 
prawa”

15, 17.30,

. - g- 12. 14. 16. 18, 20.15 
„Poszukiwany, poszukiwana” (poi. 
14 l.).

GONG — g. 10. 12. 16 „Dawid 
Connerfield” (ang. 14 1.). g. 18, 20 
„Zamek nułanka” (fr. 16 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Szklą 
na kula” (ool. 14 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14. 16. 18.
20 „Na krawędzi” (poi. 14 l.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Wielka 
Włóczęga” (fr. 11 1.).

MALTA — g. 16 „Król Maciuś” 
(nol. 7 1.). g. 18. 20 „Ostatni wo­
jownik” (USA 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Przy­
gody z piosenka” (poi. 12 1.). g. 
17.30. 19.30 „Nie do obrony” (ang. 
18 1.).

OSIEDLE — g. 16. 19 „Wielka

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 „Ży­
cie rodzinne” (poi 16 1.).

PRZYJAŹŃ g. 15.30. 18. 20.15
„Opowieść wigilijna” (ang. 14 1.).

RIALTO — g. 10. 12. 14. 16. 18. 20
„Posag księżniczki Ralu” (rum. 14

RUSAŁKA (Swarzędz)
„Szalony koń” (USA 11 1.). g. 
19.30 „Rzeżnik” (fr. 18 1.).

SCALA — g. 16. 18. 20 „Prywat­
na wojna Murphv’ego” (ang. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45. 18.45 „150 na godzinę” 
(pól. 11 l.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18.
20.15 „Król, dama, walet” (NRF 16

Wrzos (Mosina) — g. 15 „Wiel­
kie wakacie” (fr. 11 1.). g. 17. 19.15 
„Znikający punkt” (USA 16 1.).

FOTOFT. ASTIKON 
.Afryka Zachodnia”.

g. 13—18

t KONCERTY |

Usuwać świadectwa niedbalstwa
Czystość miasta leży na sercu wielu mieszkańcom. Swiad-

czą o tym 
rządkach 
mach czy
Nadawcy

nadsyłane do redakcji listy, sygnalizujące o niepo- 
panujących jeszcze na niektórych ulicach, w do- 
też terenach zielonych.

. listów ubolewają, 
ze mimo nadejścia wiosny nie
psunięto wszystkich brudów, 
że wiele miejsc od lat nie zet­
knęło się z miotłą lub szczotką. 
Ubolewają także nad brakiem 
zainteresowania ze strony czyn 
ników odpowiedzialnych za ład 
w mieście. Bowiem porządek 
może dominować wszędzie, je­
śli ludzie, powołani do jego u- 
trzymania wypełniać będą na­
leżycie swoje obowiązki.

Oto wykaz miejsc, które 
spiesznie wymagaj^ interwen-

nowych uniformach

g.

Pracownicy MPK

wg®

cji dzielnicowych władz i upo­
rządkowania:

Przy ul. Kasprzaka stoi brzy 
dki budynek gospodarczy, wo­
kół którego walają się śmieci, 
a w oknach powybijano szyby. 
Przy ul. Bema znajdują się po 
walone drzewa. Niechlubne 
świadectwo wystawiają sobie 
też ci, którzy śmieciami zawa­
lają dół przy ul. Książęcej (Sta 
rołęka).

— „Żałujemy ogromnie — piszą 
mieszkańcy z Jeżyc — że komisja 
porządku pomija w swoich lustra­
cjach ul. Łady”. Jezdnię i chodnik 
wybudowali mieszkańcy w czynie 
społecznym oraz uporządkowali 
plac między ul. Łady i Klin. O- 
becnie jednak — jak wynika z li­
stu — samochody, dostarczające to 
war do pawilonu spożywczego, ni­
szczą jezdnię, a środek placu zamie 
niono na... śmietnik (odpady z pa-

zniknęło. Natomiast wiele in­
nych chodników pełnych jest 
wybojów, m. in. na ul. Roose- 
velta (od „Bałtyku” do Mostu 
Dworcowego) oraz na prawej 
stronie ul. Szylinga (od Grun­
waldzkiej do Świerczewskiego). 
Ulicę Serafitek „ozdabiają” 
zmurszałe ławki lub tylko 
szczątki po nich. Znajduje się 
tu również rów zawalony nie­
czystościami.

Miejmy nadzieję, że wskazane 
przez czytelników niedbalstwa nie 
pozostaną bez echa. Poznań bo- 

. wiem ma ambicję stać się jednym 
z najczystszych miast w kraju. Te 
mu też celowi służy prowadzona 
przez władze miejskie i „GŁOS”
kampania pod nazwą „Poznań 
rem ładu”. Hasło to znacznie 
dzej powinno się zamienić w 
nie budzący wątpliwości, (a)

wzo 
prę- 
fakt

POZNAM
WZOREM
ŁADU

AULA UAM — g 19.30 — Kon­
cert symfoniczny: solista — Artu- 
ro Moreira-Lima (Brazylia) — for 
fenian. dyrygent — Krzysztof Mis 
sona.

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgio 
ogólna. laryngologia, neurologia —
ul. Przybyszewskiego 49:
ka ul. Garbary 17

oknlisty- 
chirurgia

dżlec, do lat 14 — ul. Krysiewicza 
7; psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po 
mania /Chełmońskiego 201: wy­
padki uliczne tel 999: nagłe za­
chorowania w domu tel 66-00-66- 
dla now poznańskiego teł 544-44

Centralnv Ośrodek Tnformarłi 
Medvezn.ei Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel 540-93

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ful Grunwaldzka 248 tel 672-414- 
— g. 9--2I (w nocy nagłe wyoadki)

Telefon Zaufania nr 586-87 1
522-51,

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142 Głogowska 
107/109 Główna 53 Mickiewicza 27 
Kórnicka 24: Słowiańska Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

RADIO 2
PROGRAM I: 7.40 Takty I 

nutr: 8.10 Mel. siedmiu stolic: 
Muzvczny rejs; 9.05 Muzvka; 
Berlin z melodia i piosenka:

mi - 
8.35 
9.30

Pracownicy MPK otrzymali no 
we uniformy: lekkie sukno w 
stalowym kolorze z ciemno- 
wiśniowymi wypustkami i od 
mienny krój. Zmieniony zo­
stał również fason czapek. Do 
dano do tego stylizowane od 
znaki MPK, utrzymane w sre­

brnym kolorze.
Jednocześnie odnotowujemy 
sukces, uzyskany przez zało­
gę MPK. Poznańscy tramwaja 
rze zdobyli pierwsze miejsce 
oraz sztandar, ufundowany 
przez Prezesa Rady Ministrów 
i Centralną Radę Związków 
zawodowych, we współzawod 
nictwie krajowym wśród załóg 
przedsiębiorstw gospodarki 
komunalnej. Na sukces ten zlo 
żyły się m. in.; utrzymanie ta 
boru w stałej gotowości oraz 
wysokie wyniki uzyskane 
przez warsztatowców (rezuifa 
ty wyższe o 25 procent w sto 
sunku do lat poprzednich 
przy niezmienionej liczebnie 
załodze]. Znacznie poprawiły 
się ponadto warunki komuni­
kacyjne o czym świadczy cho 
ciażby znaczny spadek kon­
fliktów na linii pasażer — ob­
sługa tramwaju, oraz liczby 
skarg i zażaleń, składanych 
przez użytkowników miejskich 

środków komunikacji, (za)
Fot. — H. Kamza

wilonu). Na dachu pawilonu oder­
wane są częściowo opierzenia bla 
szane, które za lada podmuchem 
wiatru powodują hałas.

W obrębie ulic: Galla i Kad­
łubka ustawiono na trawni­
kach pojemniki kontenerowe 
do śmieci. Skutek taki, że sa­
mochody MPO wjeżdżają na 
chodnik, co oczywiście powo­
duje niszczenie płyt, jak rów­
nież zieleni. O nieporządkach, 
panujących na ul. Święcickie­
go pisaliśmy niedawno. Mimo 
to nic się tu nie zmieniło. Prze 
ciwnie. Doniósł sam czytelnik, 
że postawiono tu dwie dalsze 
szpetne budy.

Warto też zainteresować się 
oknami Pałacu Kultury (od 
strony ul. Kościuszki), bowiem 
szyby w niektórych oknach za 
stąpiono tekturą lub blachą. 
Kilku czytelników też zwróci­
ło uwagę na zniszczone płytki 
chodnikowe, lub ich brak. O- 
statnio np„ zanim jeszcze zdo­
łały przyschnąć nowo położone 
płyty na Smochowicach (mię­
dzy ul. Trzebiatowską a Myśli 
borską) kilkadziesiąt z nich

„Cyrk Wielki11
w drodze do Poznania

Cyrk Wielki zgodnie z

Na zdjęciu: różne 
chodził dom przy ul. Dzierżyń­
skiego 75 (narożnik ul. Głębo­
kiej). W rezultacie jednak pozo­
stały po nim szczątki. Brzydko to 
wygląda, a jest świetnie widocz­
ne od strony Stadionu im. 22 Lip 

ca.
Fot. — H. Kamza

Niebezpieczne przejście

15 lat Towarzystwa 
Polsko-Węgierskiego
W 1958 roku, staraniem by­

łych uchodźców przebywają­
cych w okresie wojny na Wę­
grzech, powstało w Poznaniu 
Towarzystwo Polsko-Węgier­
skie, które jest jedną z najstar­
szych i najruchliwszych orga­
nizacji przyjaźni między obu

REDAKTORA

np emat, który poruszam, 
J ściśle wiąże się z ha­

słem, jakie przyświeca „Ty­
godniowi kultury na jezdni". 
Barwne plakaty, wypisane 
wielkimi literami hasta oraz 
głos, dochodzący z jeżdżącego 
po Poznaniu tramwaju, nawo­
ływały do przestrzegania prze 
pisów drogowych oraz przypo 
minały kardynalne zasady po­
ruszania się w mieście zarów­
no pieszych, jak i zmotoryzo­
wanych.

Akcja ta, słuszna w całej 
swej doniosłości, miała nam 
przypomnieć o sprawach tak 
oczywistych i codziennych, że

ną ofiarę, ludzie zebrani na 
miejscu tragedii zapytują: ile 
jeszcze ofiar przyniosą następ­
ne dni.

Oglądam jeszcze raz miejsce 
wypadku. Wymalowana nie­
gdyś na przejściu w ul. Ułańs 
ką „zebra” przypomina rysu 
nek kreda, dawno już spłukany 
przez padające deszcze. Po o- 
bydwu stronach przejścia znak 
informujący o przejściu dla 
pieszych. Miejsce wystarczają­
co oznakowane, by pieszy 
mógł znaleźć drogę i wystarcza 
jąco słabo, by kierowcy lekce 
ważyli niezbyt ruchliwe przej­
ście. Tyle bezpośrednie wra­
żenie.

bratnimi narodami, 
nych latach jej 
przyczynili się do 
dalszych oddziałów

W na&tęp- 
członkowie 
utworzenia 
(przy HCP

i DOKP w Poznaniu oraz w 
Lesznie i Gnieźnie) i dlatego 
w 1962 roku powołano Zarząd 
Wojewódzkiego Towarzystwa 
— jedyny w Polsce — dla ko­
ordynowania działalności. Wów­
czas to przyjęto nową nazwę: 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
-Węgierskiej, a obecny jubilat 
został Oddziałem Śródmieście. 
W sobotę 5 bm. o godz. 17.30 w 
auli Liceum Pedagogicznego przy 
ul. Czesława odbędzie się akade­
mia z okazji 15-lecia Oddziału. Za­
powiedzieli w niej swój udział 
przedstawiciele Ambasady oraz Wę­
gierskiego Instytutu Kultury. (—)

niejednokrotnie 
naszej uwadze.

uchodzących 
Wzrastająca

liczba wypadków ulicznych ka 
że bić na alarm, który powi­
nien usłyszeć każdy, komu 
drogie jest życie człowieka.

Chwała zatem ojcom miasta, 
że starają się nam o tym przy 
pomnieć, a jednocześnie robią 
wszystko, by stan naszych ulic

I znowu pytanie: czy tak 
musi być, czy stan, wygodny 
jedynie dla kierowców, nie ko 
rzystających na tym odcinku 
z pedału hamulca, ma być w 
dalszym ciągu zmorą przechod 
niów?

S sum

eliminował, przynajmniej

„Od oberka d‘o krakowiaka” — 
tańce ludowe: 10.08 W instrumen­
talnych studiach rozrywk.: 10.40 
Co słychać w świecie; 10.45 Muz. 
migawki festiwalowe; 11 Studio 
„Wawel”:. 11.25 Refleksy; 11.30 Met. 
nrzed hejnałem: 12.20 Mel. ludowe 
z Wielkopolski: 12.30 Koncert ży­
czeń: 12.50 Poranek z operetka: 
13.25 Poradnik Rolnika; 13 35 For­
tepian. saksofon. organy: 14 
Alert dla biosfery; 14.05 Przeboje 
znad Morza Śródziemnego: 14.30 
Sport to zdrowie: 14.35 Z radio­
wej fonoteki muz.: 15.05 W wio- 
sennvm nastroju: 15.30 T.istv z 
Polski: 15.35 Estrada Przyjaźni: 
16.19 Piosenki A. Januszko: 16.30 
Piety z różnych stron — Pol«ka; 
16-55 Propozycje na dziś: 17 Stu­
dio Młodvch: ..Radiokurier”: 17.15 
Studio nowości: 17.50 Z księgar­
skiej łady* 18.05 Rrtmnstonem po 
kraiu i świeci®: 18.39 Aud. Biura 
T ’«tów: 18.40 Muz. baroku: 19.05 
Muzyka i Aktualności: 19.30 Z pa 
mietnikńw M. Fngga: 20.15 Wieczór 
z niosenka: 21 Miniatury rozrewk.; 
21.25 Studio M’odvch: Naszvm 
zdaniem: 21.30 Rvtm. taniec, nio- 
senka: 22.35 Rytm, taniec, niosen 
ka: 23.10 Koresnondencia z za­
granicy: 23.15 Wieczorne snotka- 
nie jazzów®: 0.95 Kalendarz Nauki

nazwą największa w Polsce te­
go typu placówka, zapowiada 
swój przyjazd do Poznania. 
Dyrektor Edward Manc (pow­
szechnie znany z pseudonimu 
artystycznego: Din-Don) Doin­
formował nas. że tabor cyrko­
wy zajmuje dwa pełne pociągi 
towarowe i że na sezon 1973 
przygotowano wiele atrakcyj­
nych pozycji, (z)

część, niebezpieczeństw czyha­
jących na nieuważnego prze­
chodnia czy nieostrożnie jadą- 
cego kierowcę. 1 zaraz rodzi 
się pytanie: czy naprawdę u- 
czyniono wszystko, by zlikwi­
dować wszelkie zagrożenia?

Pytanie to nasunęło mi się 
w sobotę, poprzedzającą świę 
fa wielkanocne, kiedy to by­
tem świadkiem wypadku na 
ulicy Grunwaldzkiej.

Pisk opon, krzyk mężczyzny, 
padającego na maskę samo­
chodu, brzęk tłuczonego szkła. 
W konsekwencji: karetka po­
gotowia, milicja, tłum gapiów. 
Statystyka wypadków wpisała 
w swój rejestr kolejny nie­
szczęśliwy wypadek- Nowa tra 
gedia. której miejscem stał 
się jeden z najniebezpieczniej­
szych odcinków ulicznych w 
Poznaniu, ulica Grunwaldzka, 
między Wojskową a Matejki. 
Miejsce to pochłonęło następ-

Sądzę, panie redaktorze, że 
należałoby wreszcie należycie 
oznakować owo niebezpieczne 
przejście, zabezpieczyć je na­
leżycie dla pieszych, którzy 
często z niego korzystają.

II. CHMIELEWSKI 
Poznań

Tel 657-18. godz 8.30—15

łosierdzie gminy1
Postęp

słuch.; 11.35
gospodarstwie domo-

wvm; 11.45 Od Tatr do Bałtyku — 
trzy mel. z reg. kurpiowskiego: 
12.05 Magazyn dla kobiet: 12.20 
10 minut z zesp. B. Hardego: 12.30 
„Czas dobrych gospodarzy”; 13 
„Woda naprzód” dla kl. I i TI: 
13.20 Z repertuaru Zespołu „The 
Swingle Singers”: 13.35 „Opowieść 
o człowieku, który wspaniale mn-

wa zespół King Crimson; 11.45 
„Śniegi płyną” — ode. 26; 12.20
„Podłącz instrument do kontaktu” 
— gra zespól George’S Harrisona: 
12.25 Za kierownica: 13 „Moja noc.

13.25 — TV Technikum Rolnicze —
Mechanizacja rolnictwa 5

lował dom” onow.: 13.55 Mini
Przegląd Fo1klorvstycznv dziś
Jugosławia: 14 Wiecej. leniej, tp-

14.15 Tu Radio Moskwa:
14.35 Konc. Ork. PR i TV w Kra
kowie: 15 
gram dla

Zawsze o 15 — pro- 
dziewcząt i chłopców

15.49 Amatorskie zesp. przed mi­
krofonem: 16 „Słowo” — maga­
zyn językowy; 17.40 Aud. sport.: 
„Na kolarskim torze w Kaliszu”: 
17.50 „Radioexpress”; 18 Poznański 
koncert życzeń: 18.40 Antena no­
watorów; 19 Studio Młodych:

Fdjk’?j: 0.10 Program nocny 
Gdańska.

z

WIADOMOŚCI; 5. 7.
19. 12.85, 15. 16. 20. 22. 23, 24.
2.55.

9.

glelski: 19.30 J. F. Haendel — „Sa­
lomon” — oratorium; 22 Studio Mło 
dych: Magazyn studencki: 23 Czy 
tajać „Ruch Muzyczny”; 23.40 Z 
muzyki XX wieku.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30. 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.40. 23.30.

mój dzień” — 
we PR; 13.05

era Studio Jazzo-
Na wrocławskiej

antenie: 15.10 W kręgu jazzu: 15.30 
Nowy naród tworzyć; 15.50 Prze­
boje prosto z Paryża: 16.05 Z za­
pisków wydawcy — Targi książki 
— gawęda; 16.15 Sylwetka muzy­
ka — Marvin Gaya: 16.45 Nasz rok 
73: 17.05 „Sto koni do stu hrze-

..Wvmiarowanie i uproszczenie ry 
sunkowe”; 15.29 — Politechnika 
TV — Matematyka — kurs przy­
gotowawczy „Zadania ze stereo- 
metrii” cz. I i II: 16.30 — Dziennik:
16.40 
fora:
17.50

Dla dzieci — Pora na Teles'
17.25

Trawińska

gów” ode. 16; 17.15 Mói ma-
gnetofon: 17.49 Studio pod Miner- 
wa; 18 Muzykalny detektyw: 18.30 
Polityka dla wszystkich: 18.45 Tv1 
ko po hiszpańsku: 19.05 Powieść 
w wvd dźw.; ..Nędznicy”: 19.35 
Muz. poczta UKF: 20 Gdzie jest 
przebój?: 20.25 Ilustrowany Tygod 
n’k Rozrvwk.: 21.50 Opera tygod­
nia — Manuel de Falla: ..Krótkie 
życie”: 22.08 Sniewa Maryla Ro­
dowicz: 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu; 23 Nowe tomiki poetyckie — 
B. Urbankowski: 23.05 Konc. tylko 
dla melomanów: 23.50 Śpiewa M. 
Pachomienko.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 2, 10.30, 
12.05, 15, 17. 19, 22.

Nie tylko dla pań:
Wokalizy śpiewa Urszula

Moroz. Fragmenty
wierszy F. Petrarki recytuje A. Ant 
kowiak: 18.05 — „Ósmy złoty” —
rep. filmowy Zakrzewskiego:
18.25 — Teleskop: 18.45 — „Portret 
miasta” — cz. I reportażu o Łodzi: 
19.20 — Dobranoc — (kolor) i Dzień 
nik: 20 15 — Z cyklu ..Bez przeryw 
ników” — śpiewa Dal id a — włoski 
program rozrvwk.: 20.55 — Panora­
ma: 21.35 — Teatr TV — William 
Sarovan „Moje serce jest w gó­
rach”: 22.45 — Dziennik: 23 — Wia 
domości sportowe: 23.10 — Politech 
nika TV (powt.).

PROGRAM II: 16.50 — „Takmur” 
— (W moim ogródku) — (TV Ama­
torski Klub Miłośników Upraw Ro-
ślinnych): 17.05 ,W świecie neu­
ronów” (W roku nauki polskiej);
17.35 .Kufer z pamiątkami'

Spotkanie
ZBoWiD-owców
Zgodnie z wieloletnią trady­

cją wczoraj odbyło się spotka 
nie aktywu byłych więźniów 
politycznych obozów koncen­
tracyjnych. Spotkanie, podczas 
ktdrego zebranych powitał wi­
ceprezes Zarzadu Okręgu 
ZBoWiD — Wiktor Kalemba, 
zorganizowano z okazji 28 ro­
cznicy oswobodzenia byłych hi 
tlerowskich obozów koncentra 
cyjnych. 16 wyróżniających się 
w pracy społecznej aktywistów 
otrzymało nagrody książkowe.

Z aktualnymi problemami 
działalności ZBoWiD, w tym 
współpracy z młodzieżą, zapo­
znał zebranych przewodniczą­
cy Wojewódzkiej Komisji Śro 
dowiskowej b. Więźniów Poli-

• Jeden z mieszkańców Pozna­
nia przeprowadza się do Warsza­
wy. Jakie z tym wiążą się kłopo­
ty. nie trzeba chyba mówić. Na do 
miar złego przedsiębiorstwa prze­
wozowe nie dają ludzi do załado­
wania i wyładowania mebli, nato­
miast wyznaczają tylko ... 30 mi­
nut na załadunek. Trudno nam 
zrozumieć takie usługi. Kto bo­
wiem z nas ma pasy meblowe, bez 
których trudno przenosić cięższe 
meble. Nie każdy ma rodzinę czy 
przyjaciół chętnych do pomocy. 
Co więc mają zrobić dwie osoby, 
likwidujące mieszkanie?

© Lokatorzy domów przy ul. To­
karskiej. znajdujących się przy to­
rach kolejowych pytają, czy pra­
cownicy, prowadzący lokomotywy, 
muszą 1 to o różnych porach dnia 
używać potwornie głośnej syreny? 
Stawia ona na równe nogi wszyst­
kich mieszkańców. O wypoczynku 
w mieszkaniu nie ma mowy — pi- 
sza lokatorzy.

© Od dłuższego czasu na ulicach: 
Obrzańskiej i Lubuszańskiej w Że 
grzu palą się tylko dwie lampy. 
Dlaczego?

A Zarzad Dróg Mostów i Ziele­
ni informuje, że budowa chodni­
ków, na ul. Bema przewidziana 
jest na rok 1974.

tycznych
Chróścielewski. (a)

prof. Edmund A Zakład RTV
Snółdzielni

przy Gminnej
„Samopomoc Chłop-

ODPOWIADAMY
W. Smelczyńska — Poznań. Pro­

simy o podanie adresu, chętnie od­
powiemy Pani obszerniej listow­
nie.

St. k. — Jeżeli antena telewizyj 
na sąsiada, dołączona do pana 
masztu telewizyjnego, istotnie za­
kłóca odbiór programu, obowiąz­
kiem sąsiada jest antenę te od­
łączyć. (611)

Halina W. ul. Inżynierska — 
Przejście z liceum wieczorowego 
do stacjonarnego jest niemożliwe, 
gdyż każde z nich ma inny pro­
gram. (792)

Jarosław K. —/ Z wiersza nie 
skorzystamy. Za list dziękujmy.

(741)

Ograniczenie

PROGRAM TT: 7.35 Zmiana skali 
— and. Red. Snoł.: 7.45 Muzyczny 
tydzień Poznania: 8.35 Studio Mło 
dych: ..Radiostonem po kraju” —
magazyn:
chy: 9 Dla kl. V:

Muz.. spod strze- 
Czarodziejskie

PROGRAM III: 7.30 Seryjna wdo 
wa — gawęda; 7.40 Muzyczna ze­
garynka: 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Oklaski dla zespołu The 
RVrds: 9 „Sto koni do stu brze­
gów” — ode. 15: 9.10 J. F. TTaen- 
del — Konc. g-moll na organy i

f TELEWIZJA j
PROGRAM I: 8.30 — „Ostatni raj

na ziemi” 
włoskiej -

film dokum. prod.
(kolor): 9.55

szkól — Geografia kl. VI

maki” — słuch.: 9.39 Piosenki bez 
słów: 9.49 nła przedszkoli: ..Koło 
rumuńskie”: 10 „Ballada o smut-

ork„ op. 4 nr 1
9.45 
and

Folk-beat
9.30 Nasz rok 73: 

tria Peter. Paul

Bałtykiem”: 
mentalne: .

10.25

Dla 
,Nad

Filmv doku-
.Budowniczy statków1

n»j knajpie1 fragm. now.
Franc- muzvka onerowa: 11

10.30 
„Mi-

Mary: 10 Słodki beat Jana
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Ptaszyna Wróblewskiego: 10.15 Ję­
zyk niemiecki: 10.35 Interradio — 
magazyn muzyczny; 11-05 „Szlaka 
m’ m/s ■Ratorv” — ode. 2: 11.30 
„Dama z Formentera” — gra i śpię

„Pogawędka o cyfrach” — (kolor); 
10.55 — Dla szkół — Wychowanie 
obywatelskie kl. VIII — „Między 
nami sąsiadami”; 11.55 — Dla szkół 
— Przysposobienie obronne kl. III 
lic. „Żołnierska rzecz”: 12.45 — TV 
Technikum Rolnicze — Matematv-
ka .Wielomiany” cz. II;

nowela kryminalna prod. franc. 
(kolor); 18 — TV Uniwersytet Po­
wszechny TWP — „Problemy okre 
su dojrzewania chłopców” — (spra 
wy 15-latków); 18.30 — Słim John 
— kurs podstawowy języka angiel 
skiego — lekcja 20: 19 — „Obyczaj 
— książką” — przed kamera A. Śro 
ga: 19.20 — Dobranoc — (kolor) i 
Dziennik: 20.15 — „To już pie hlob- 
hy” — reportaż o oprawie książek 
— (kolor); 20.45 — „Rozśpiewani 
inżynierowie” — program poświeco 
ny XX-leciu Chóru Akademickie­
go Politechniki Szczecińskiej: 21.15 
— 24 godziny — (kolor): 21.25 — „Li 
lia w dolinie^ — fah. film franc. — 
(kolor): 23.25 — Jeżyk angielski w 
nauce i technice — (powt.) 1. 31.

ciśnieńia wody
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 

Drogowych i Wodociagó.wo-Kanali 
zacyjnych w Poznaniu zawiada­
mia. że w związku z robotami wo­
dociągowymi, prowadzonymi w re­
gonie Kaponiery nastapi w dniu 
5 btti. od godz. 23 do dnia 7 bm. 
■rodź. 5. znaczne obniżenie ciśnie­
nia wody * z możliwością całkowi­
tego braku jej dopływu, do wyż­
szych kondygnacji w budynkach 
położonych w dzielnicy Jeżyce. 
Wszystkich zainteresowanych 
mieszkańców i instytucję oraz za­
kłady pracy uprasza się o poczy­
nienie odnowiednich zapasów wo­
dy. (3832M)

ska” w Stęszewie, naprawił odbior 
nik telewizyjny n. Stanisława Mul 
tany i przeprosił Czytelnika za 
długotrwałą zwłokę w usłudze.

A W sprawie naprawy dachu 1 
remontu kapitalnego budynku 
przy ul. Garbarv 31 otrzymaliśmy 
wyjaśnienie z Prezydium DRN Sta 
re Miasto, które podaje nam ter­
min rozpoczęcia remontu — II 
kwartał br. a tymczasem DZBM 
Stare Miasto — zawiadomiło nas, 
że nastąpi to w III kwartale br. 
Może by te dwie instytucje uzgod­
nił^ termin i poinformowały re­
dakcję, kiedy remont tego domu 
faktycznie nastąpi.

A Prezydium DRN Stare Mia­
sto informuje, że administracja do 
mu winna w ramach remontów bie 
żacych wstawić szyby w korytarzu 
mieszkania nr 5 i 6 w domu przy 
ul. Wrocławskiej 14. natomiast Ad­
ministracja Domu uważa, że wpra­
wienie szyb należy do obowiązków 
najemcy. A wiec kto: administra­
cja czy lokator?

A Miejskie Przedsiębiorstwo Go­
spodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej w Swarzędzu spowodowało 
usunięcie śmieci z posesji przy ul. 
Wielka Rybacka 13.

Złote gody
P. p. Bolesław i Marianna Ro» 

miarkowie zamieszkali w Pu- 
szczykówku przy ul. Jackow­
skiego 2, obchodzili ostatnio 
50-lecie pożycia małżeńskiego.

Jubilatom — naszym stałym
Czytelnikom z okazji zło-
tych godów życzymy przeżycia 
w zdrowiu i szczęściu stu lat 

(js)


